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KURYER LITEWSKI
u> W ilnie we Środę dnia 27 Stycznia v. s. 1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  z :

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 19 stycznia.

Dnia 17 t. m. miał andyencyą wstępną u Nayja- 
śnieyszych  C esa rza  i C esa rzo w i-cii I ghmość, Hrabia 
Lebzeltern ,poseł nadzwyczayny austryacki i minister 
pełnomocny, na którey miał szczęście złożyć J egó 
C esa r sk ie  y M ości swe listy wierzytelne;potym mie­
li audyencyą pożegnania u N ayjaśnieyszych  P ań­
stwa , Hrabia S t. P r ie s t, poseł franciiżki w B er­
linie i Xiążę Low enstein-fFertheirn, Jenerał adju- 
tant Króla Jegomości Bawarskiego.

Naywyższy Reskrypt J ego C esa k sk iey  Mości 
dó Jenerała Porucznika R ota  igo, Dowódcy 5go 
korpusu piechoty.

Gorliwość i męztwo, k tórych dałeś W P a n  
dowody w ściganiu i pokonaniu buntowników pól­
ku pieszego czernihoWskiego, zjednały dia W j? . 
W ysoką Nasza łaskę, mianujemy zatem W P# ka­
walerem orderu ś. A le xa n d rd  Newskiego , które­
go znaki tu się w załączeniu przesyłają. Zostaję 
ku  W P .  przychylnym.

N l K O Ł A t
Sc,nklp e te rsb u rg  d .  to 
s ty c z n ia  łbab roku.

H rabia  Rudolf Tyzeńhauz , Członek kommis- 
f §yi edukacyyney wilenskiey, mianowany jest ka- 
|  mer-junkrem Dworu J ego Oesarskiey Mości.

Przybyli do Sanktpetersburga: Jenerał-Major 
5 Hrabia Igelstrom ; Jenerał p iechotyHrabia Lam bs- 

dorf' Rzeczywisty Radca Stanu Śtaneke; Jenerał- 
: Major F re y ta g ;  Jenerał-Major Samb ur sk ip Mistrz 
■■ Dworu Hrabia Ghreptowicz; Rzeczywisty Radca 

«tanu O poczynili} Jenerał-Major Pietrow  1* sym- 
j birski Wice-gubernator JHrybowskL

K r ó l e s t w o  P o l s k i e  
W arszaw a dnia  3  listopada.

(z Korrespondenta W  ar Stawskiego).

I W yp is  & Proiokułu S e h e t ar у  atu Stanu Krolcwstwa
Polskiego.

z B o z e y  Ł a s k i
M Y  M I K  O Ł A  Y P I E R W S Z Y

C e s a r z  W s z e c h  R ossyy K r ó l  P o l sk i 
e r t . 1 **tc. eto.

W  skutek prośby Braci Morawczyków (H em - 
huter) ,  pragnących osicść w NaszĆm Królestwie 
Pólskićm, byleby na zawsze byli wolnymi od obo- 

| wiąz ku osobistey służby woyskowey.
Zważywszy j iż podobne uwolnienie zostało 

już udzielone Mennonistom postanowieniem K róle­
wski em z dnia 4 (16; lipca 1817.

Na raport Namiestnika naszego w Królestwie 
Polskiemu postanowiliśmy i slainowiemy ćo nastę­
puje :

A tt:  1. Rozporządzenia, pomienionego K ró ­
lewskiego postanowieniu z dnia 4 (16) lipca 1817 
dla Memionistów wydanego, rozciągać się również 
mają dó Braci Morawczyków (Hernhuter, którzyby 
Osiedli w Naszem Królestwie polskiem.

A rt .  2. Ogłoszenie, tudzież wykorianife niriiey-

szego postanowienia, które w  Dzienniku praw umie­
szczone m bydź ma, Kommissyom Rządowym, w 
czem do którey należy, polecamy.

Dan w Petersburgu dnia 22 m. grudnia r. 1826 
(э m. stycznia 1826) a Panowania Naszego pierw­
szego.

(podpisano) M I  K  O Ł  A Y. 
Minister Spraw  W ewnętrznych i Policyi 

(podp.) T. M ostowski.
.  ̂ p r z e z  C e s a r z a  i K r ó l a  

Minister Sekret»rs Stanu 
(podp ) Stefan Hr. Grabowski.

Z a  zgodność z O ryg ina łem .
Minister Sekretarz Sianu 

(podpisano) Stef. n Hr. Grabowski.
Zgodno z O ryginałem :

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(podp.) K o  8 a e c k i. 

Zgodno t  W ypisem :
M inister Sprawiedliwości w zastępstwie radca 

etanu, M . W oźnieński.
Sekretarz Jeneralny w zastępstw ie, Szef Bióra 

_ _ _ _ _ _  K* H offm ann .

- Żałobne nabożeństwo za duszę L p. Ministra, 
Stanu Staszica, odprawiło się na dniu wczorajszym, 
w kościele metropolitalnym i. Jana . W  środku 
kościoła postawiony był katafalk, rzęsistem oto­
czony światłem, na przodzie którego ukazywał się 
wizerunek nieboszczyka. J W .  Arcy-Biskup P ry -  
mas .Krolewstw a odprawił żałobne nabożeństwa, 
wśród którego artyści teatru narodowego exekwo-

Szweykowski, rektor K .
D* kazanie, a po odśpiewanym kondukcie 

J W . referendarz stanu G rzym ała  oddał hołd pa- 
miątce zmarłego. Senatorowie, Ministrowie, Rada 
stanu i całe zgromadzenie członków Towarzystwa 
K . W .  P. N. otaczało żałobny katafalk, a publiczność 
nayliczniey zebrana^ rozmaitego stanu, płci i wieku 
napełniała całą świątynią. Liczba prawdziwych 
przyjaciół okazuje się naylepiey po zgonie.

— Z obywateli znakomitszych Polska w  roku 
zeszłym następujące poniosła straty,

U m a r l i ;
Z  Duchownych: w Poznaniu  proboszcz kate­

dralny prałat M iaskowski, Fe lix  Łukasz Lew iński 
biskup podlaski, hrabia Gorzeńs/d arcy-biskup 
gnieźnieński. J r

Z  ГГoyspowycti: józef  H r .  Kalinowski b. pół- 
kownik, Jakób Piasecki b. pod półko хѵпік, M ichał 
Kossecki półkownik, Jau Kas ino w sli pod pól k o w,, i k. 
bebaslyan Gołaszewski major, Michał Korwin P io ­
trowski Jenerał Brygady, Ignacy W alew ski pół- 
kowmk. r
v  % cyw ilnych: Maciey W olicki b. szamM att 
Dwrola Stanisław a A ugusta , poseł w roku 1818, 
W incenty Szczęsny H r.  Czosnowskih. strażnik ko­
ronny, Mikołay Glinka senator kasztelan, Jan H r*  
de Jlw iere Z a łuski prezes sądu аре11асуѵпе»0. 
P io tr  iP u lfers  b. prezes izby admin. dóbr ko?d- 
ny, niegdyś professor w  korpusie kadetów , M ar- = 
cin Kurosz poseł, Julian M alczew ski b sędzia po- : 
kom Pmtrkówśki, Tadeusz H r.  M orski dawnieу po- ! 
seł do M a d ry tu , P a r y ż a  i L ondynu , Jakób k u le .  \ 
wicz b. sędzia appellacyyny we Lwowie, Antoni O- j 
strowski Sędzia appellacyyny, Gołaszewski U. K.



austryacki tayny radca i prezes appelladyyny Lwo­
wski. , v

Z  nauczycieli , uczonych i artystów: i^rnest 
August Grodaeck professor literatury starożytnej 
w  W iln ie , znakomity malarz Stachowicz, Józef Ł ę­
ski astronom, K arol JBaerend Medalier , Tadeusz 
W ern ik  professor agronomii w instytucie mary- 
montskim, Michał Korwin Kochanowski autor dzieł 
filozoficznych, X. P io tr  M odzelewski prefekt kon­
wiktu pijarskiego, Maciey Szczepański naystarszy 
z xiegarzów polskich, Franciszek K arp iński poeta, 
Józefa Bensowa  artystka dramatyczna we Lwowie^ 
B ortn iański kompozytor mistrz kapeli Cesarskiey 
w  P etersburgu . , , 4

— Nieubłagana śmierć, niesyta ofiar smutku i 
żalu, zdawała się jak naywięcey szukać zdobyczy, 
aby dzień зо b. m. odznaczyć, albowiem jirócz wie­
lu innych w  dniu tym łupów, wydarła żonę, mat­
kę i przyjaciółkę. Zeszła bowiem z t6go„ świata 
Józefa  z Swiderskich Gru&ewska, rodem ze Żmudzi, 
w  kwiecie swey młodości, bo w  29 roku życia 
swego, a od i4 lat małżonka J W .  S te fana  Gru- 
Newskiego, Chorąź. Jltiego P tu  Szaw-elskiego, która 
po nader k ró tk ie j  chorob ie , pomimo wszelkich 
starali i zabiegów, pomimo trzykrotnego consilium 
najznakomitszych lekarzy stolicy , na dniu^ 20 b. 
m. o godzinie 8mey zrana, unosząc z sobą żal po­
wszechny, żyć przestała. Była jedną z tych, któ­
ra wszystkie cnoty przodków do zgonu zachowała* 
albowiem przywiązana do namiętności żona, tro­
skliwa matka, czuła przyjaciółka i  opiekunka nie­
szczęśliwych, zawczesnym swym zgonem, wszyst­
kich, kto ją tylko znał, źasmiiciła. Dzień 2З b. m, 
poświęcony był ostatniey a smutney posłudze, o 
godzinie 3 ź południa przy licznem duchowieństwie* 
zebrani wszyscy znajomi i przyjaciele ś. p. z ulicy 
Leszno na cmentarz Powązkowski odprowadzili*

Krajowcy w  pobliskich wsiach czynili wielki ło­
skot swojemi grzechotkami i innemi narzędziami dla 
odpędzenia czarta, który podług ich zdania chciał 
poźrzeć słońce. Lecz wkrótce pokazał się gęsty 
czerwonawy kurz, tak, iż ledwo można było od­
dychać, i  ciągle trwa. K urz  ten jest zawsze do­
wodem wybuchu wulkanicznego. Niewiadomo je­
szcze, gdzie nastąpił, lecz zapewne ztąd o milj 100 
lub więcey; naymnieyszego bowiem huku nie sły­
szano, 44

.Poźnieyszy list z Ja\>y pod d. 19 czerwca wy­
raża, iż w  obwodzie R eanger  niedaleko Tjangor , 
góra Gununy G untur wybuchała ogień: szczęściem 
jednak nikt z ludzi życia nie utracił.

N l E M C Y .
Od brzegów M enu d. 16 styczn ia .

( z Gazety W arszaw skiey  ).
X iążę Kornbridge w Hannowerze  więcey pie­

niędzy wycia je na dobroczynność, n ii  na okazałość. 
N ajw iększym  jego wydatkiem  jest hoyne tygo­
dniowe wsparcie ubogich. M ówi z każdym. Daje 
pilną uwagę na wychowanie dzieci swoich. Po­
siada powszechny szacunek i miłość* U dworu 
jego panuje oszczędność , lecz za to rząd sprzyja 
nowym zakładom, i ma bydź wystawiony pomnik 
na pam iątkę zw ycięztw a pod W aterloo W  kra­
ju naiinowerskim odbywają się teraz wybory de­
putow anych do nowego zgromadzenia Stanów.

D w ay mieszkańcy w A ustryi otrzym ali pię­
cioletni paten t swobody na poprawę dróg żela 
znyoh i użycie na nich wozów mechanicznych, 
które z ciężarem 3 o cetnarów  lub w ięcey , bez 
pary  i koni albo wołów, z najw iększą szybkością 
drogę odbywają. ......

N i d e r l a n d y .
B~uxella dnia  12 stycznia  
( z Gazety W arszaw skiey)

Stosownie do 226go artykułu konstytucji na* 
szey, minister Spraw wewnętrznych zdał sprawę o 
stanie wyższych i niższych szkół krajowych. Co 
się tycze uniwersytetów, o ś w ia d c z y ł„ S ła w n y m  
czynią uniwersytet profeseorowie, którzy są godni 
tego imienia. Jeśli między nimi są ludzie , któ­
rzy jeniuszem swoim wznoszą się nad współczesnych, 
którzy otwierają iłowe drogi umiejętnościom , lub 
rozpościerają światło po drogach już otworzonych, 
którzy dzielnie działa ja na duch zacnych młodzień­
ców w  prowadzeniu ion do tego, co jest pięknem 
i dobrem, wtenczas uniwersytet jedna sobie sławę. 
Liczba młodzieży, uczęszczających do uniwersyte­
tów, ciągle się powiększa, i  można łatwo wmesc, 
iż z czasem nie będzie dosyć posad dla tyCh mło­
dzieńców. Nie można atoli zapominać, iz teraz 
daleko więcey nauk wymaga się w  towarzystwie, 
aniżeli dawniej, a to nietylko z powodu odmiany 
praw a zasadniczego, lecz szczególniej dla tego, iż 
postępy handlu i przemysłu zostatą w  ścisłym zwią­
zku z postępem umiejętności. Życzyć więc wy­
pada, aby młodzi ludzie, zwłaszcza ci, k tórych ro­
dzice należą do klassy p rzem ysłow ej, zajmowali 
się coraz bardziej umiejętnościami, w zastosowaniu 
ich do sztuk użytecznych. Professorowie wydzia­
łów matematycznego i fizycznego mają dogodną 
porę okazania tego zastosowania umiejętności do 
sztuk użytecznych. “

— D nia  ib. -ь*
Jenera ł porucznik T rip  otrzymał zlecenie u* 

dania się do P etersburga  dla powinszowania N ay-  
jaśnibyszem u  C esa r zo w i M ik o ł a jo w i w s tą p ie n ia  na
Tron. .  . „ , .

L ist ż ja c y  pod d. i 5 czerwca r. ż. donosi;
Dziś widzieliśmy tu zjawisko natury, które zda­

rza się. często na tutejszym archipelagu. Mimo 
bardzo pogodnego poranku, nie chciało się rozwi­
dniać. Promienie słońca z trudnością przedziera­
ły się tak jak bywa w  Europie podczas najgęst­
szego śniegu. Z początku przypisywano to zaćmie­
niu słońca, które dopiero nazajutrz przypadało.

T  U R C Y A.
Stam buł dnia  12 grudnia  
(z Gazety W arszaw skiej).

S łychać , i i  przełożenia kilku postów euro­
pejskich 1 a m ianowicie internuncyusza austrya- 
ckiego i posła francUzkiego skłoniły P ertę  do wysła­
nia pełnomocników do główey. kw atery  Ihrajiima 
baszy, dla rozpoczęcia układów z dowódcami grecki­
mi, względem ukończenia kroków nieprzyjacielskich 
Lecz niektórzy tw ierdzą, i i  szczególniej na przeło- 
ien ia lbrahitna  baszy, poparte prze* M ehemeta A le-

fo, oyca jego, Porta wysłała owych pełnomocników.
upewniają, i i  Porta, która dawniey jus p rzy rze­

kła Ibrahimowi baszy naczelne dowóztwo w G re­
cy i, zezwala na t o ,  aby zajęcie w ojskow e tego 
kraju  rozciągało się tylko do tw ierdz , i aby każ­
da p row incja  miała osobnego rządcę, któryby za­
leżał od Ibrahim a  baszy , jako jeneralnego guber­
natora. D ostojność rządców ma bydź dana n a j ­
znakomitszym dowódcom woyska greckiego, któ- 
rzyby pośpieszyli z poddaniem się. Słychać m o­
cno o uczynionych już w tey mierze propozycjach 
k tó re , jak przynaym niey tw ierdzą w Stambule, 
zostały dobrze przyjęte od kilku dowódców gre­
ckich. M ówią atoli, i i  Anglia, albo raczey ajen 
ci jey usiłują przeszkadzać tym  układom ; mimo 
wszelkich przyjacielskich oświadczeń sprawujące­
go interessa angielskie, Porta zdaje się obawiać 
widoków Anglii względem G recyi.

O d granic tureckich d. 9 stycznia.
(z tey ie  gazety ).

Dnia 21 listopada blizko 100 okrętów  w o­
jennych i statków  przewozowych , po w iększej 
części zagranicznych , stanęło na kotwicy w ze­
w nętrznym  porcie Patras. E g ipcjan ie  zajęli na­
tychm iast małe Dardanelle i Lepanto ; posłali 
oraz posiłki do obozu Seraskiera pod M is- 
solungą. Dnia 18 listopada 600 turków , przyby­
wających z Eubei uderzyło na oddział greków, 
złożony ze 4o ludzi pod dowództwem Skurtani- 
otisa. G recy zamknęli się w kościele wsi М ай- 
rom asti, i po długim odporze dali się żywcem 
spalić. Pułkownik Fabvier i  kapitan Calergis, 
zajm ują się gorliwie urządzeniem  regularnego woy-



ska greckiego. Półk Faboiera nazywa się legio­
nem francuzkim.

W ehabioi, poraziwszy zupełnie woysko egip­
skie, weszli do M ekk i .

— D nia  10. —
List z Z a n te  pod d. 19 grudnia donosi: „Dnia 

i 4 grudnia udał się lbrahim  basza z Pairas do 
Koryntu. Chciał wysłać oddział woyska z Fos- 
tizza  do K a la vr ita ; lecz Londos i Z aim is  ude­
rzyli na ten oddział w  wąwozach St. Irene. U* 
tracili egipcyanie blisko зоо ludzi w zabitych i 
ranionych. Oddział t e n , na k tó ry  potem grecy 
uderzyli pod K a trika le , Ukratis i  M auraliteria, 
u tracił w  osta tn ie j bitw ie З00 ludzi. Sprowadził 
rannych swoich na dwa statk i przewozowe kapi­
tana baszy, które do m iędzymorza koryntskiego 
zawinęły. W  pochodzie do w ąw ozow , N ikitas  
г Soiotysięoznym korpusem uprzedził egipoyan, 
którzy znowu i 5oo naylepszych swoich żołnie­
rzy u tracili. Udali się potym na okrętach z Ko­
ryntu  do Patras. G recy geaymnją A t iy k F o c y ą ,, 
Beocyą i Termo pile.*

— D nia  10. —
lbrahim  basza, zostawiwszy 1,000 woyska w 

Trypolizzie , w rócił do Leridi. Kanaris udał się 
do T m e  chcąc zebrać 26,000 plastrów na kupno 
statku  palnego; Dway oficerowie francuzoy, przy­
bywszy do M orei, rozgłosili, i i  w krótce przybę­
dzie za niemi 4oo oficerów z Franoyi. Zdaje się, 
i i  lbrahim  basza m yśli uderzyć na Korynt. Roz- 
boynioy morscy greccy zabrali dw a okręty  ku­
pieckie zagraniczne, płynące ze zbożem.

W ychodząca w Sm yrnie  gazeta, Dostrzegaćz 
fVschodni у z dnia 9 grudnia, donosi 00 następuje: 
„Stosownie do nowego planu uderzenia na Misso- 
lun gę, korpus tu reck i stojący w Salona, udał się 
pod tę tw ierdzę dla należenia do działań, prze­
ciwko niey wymierzonych; grecy korzystając z 
oddalenia się turków  zpod Salona , osadzili na- 
nowo to  miasto. W oysko Ibrahim a  w  Morei li­
czy teraz So.ooo ludzi, to je s t , 22,000 regularne­
go woyska, 2,000 jazdy i 6,000 albańczyków. O- 
prócz tego znayduje się jeszcze 10,000 turków , w 
tw ierdzach P atras , Coron i innych. G dy Ibra- 
him  dnia 19 listopada do Patras w yruszył, zkąd 
woysko swe do M issolungi miał przesłać, zosta­
wił 2000 ludzi w  Navarino , 1000 W M odont a 0000 
w Tripolizzie .“

S z w b  c y a i N o r w e g i a *
(z G azety Lwowskiey).

Gazeta rządow a Norwegska, zaw iera nastę- 
pnjący urzędowy artykuł: „P o d  d. 6 listopada 
182*, został między naszym K ró lem , a Królem  
Jegomością A ngielskim , zaw arty  tra k ta t, wzglę­
dem zniesienia handlu niew olnikam i, i  stosownie 
do przepisów onegoż rozporządzeniem z  d. 22 li­
stopada r. z., ponowiony został naymocniey za­
kaz tego handlu, 00 już w yrok z d .6  m arca 1792, 
i rczolncya K rólew ska z  d. 18 grudnia 1822, w  
sobie zawierają. O kręty  p o d e jrzan e , o prow a­
dzenie takowego handlu, mogą bydź przez okrę­
ty  wojenne M ocarstw um awiających się, za trzy ­
mane i przeglądane, i w razie, gdy się podejrze­
nie stwierdzi, podlegają konfiskacie. Aby za trzy ­
manie takow e, podług prawa osądzić, i  w razie 
nieprawnego zabran ia , oznaczyć wynagrodzenie 
za zatrzym anie i t . d., będą ustanowione dwa try ­
bunały, jeden na wyspie Szw edzkiej Bartholemf, 
w Indyach zachodnich, a drugi w  osadzie angiel- 
skiey, na Lwim Podgórzu (Sierra Leone) na brze­
gach Afryki.

F  R A n c y A.
P ary i  d. 17 stycznia.

(z G azety W arszawskiey).
Od kilku dni słychać o nowym  projekcie, 

k tóry  Pan Fillele  sam w ypracow ał , i m y­
śli podać Izbom, a przez który  cena obligów wie­
czy ste j p ro w iz ji żadnego w pływ u mieć nie bę­
dzie na obligi wynagrodzenia Em igrantom . Ma 
on utw orzyć nowe papiery pod nazwiskiem A n -

nuites, które w pewnych term inach, prawem czn° 
czonych, zapłacone będą emigrantom ze  skarbu 
publicsnego. Środek ten zmierza do położenia koń 
ca ustaw icznym  skargom emigrantów na uszczu­
plenie wynagrodzenia. Osoby in te reso w an e  w 
obu labach chętnieby tak i projekt przyjęły  i  po- 
parły.

Składka dla dzieci zmarłego Jenerała Foy  
wynosiła do dnia wczorajszego 760,689 franków 
61 centimow.

Zw łoki M arszalka S u ch e t, będą sprowadzo­
ne z M arsylii do P aryża , i pochowane w koście­
le W niebow stąpienia Pańskiego, gdzie d. 2З i 24 
b. m. odprawi się żałobne nabożeństwo za duszę 
nieboszczyka. Poźniey wystawiony będzie dla 
niego grobowiec na cm entarzu Pere la  Chaist 0- 
bok innych bohaterów l?rancuzkich.

Od d. 1 b. m.. nowe tow arzystw o akcyoni- 
etów, zebrane na i 5 la t, zaczęło, za pozwoleniem 
rządu, trudnić się czyszczeniem niektórych części 
tu te js z e j  stolicy. Spodziewają się, iż będzie wię­
ksza czystość, i nie mało ludzi otrzym a sposo­
bność zarobku*

Dnia 3o stycznia r. z. K apitan  Blais ,  do­
wodzący na okręcie Hippolit, został przytrzym a­
ny, gdy chciał kupić niewolników przy brzegu 
A fryki. Zaprowadzono go do St. Louis, gdzie za 
to, i i  trudnił się handlem niew olnikam i, został 
skazany na u tra tę  stopnia, a okręt w raa z  ładun­
kiem skonfiskowano. Odwołał się do sądu appel- 
lacyynego w Senegal, k tó ry  wydał pomyślny dla 
niego wyrok, uwalniając go, i nakazując mu po­
wrócić okręt z ładunkiem. P rokurato r K rólew ­
ski wprowadził sprawę do sądu kassacyynego, k tó  
t y  po długiem naradzeniu się w ydał d. i 4 b. m. 
następujący ważny w yrok: „Gdy się okazuje * iż 
Kapitan Blais popłynął do A fryki, w zamiarze 
prowadzenia handlu niewolnikami, od czego tylko 
przez okoliczności, niezawisłe o d  woli jego, został 
wstrzym anym ; gdy daley prawo z dnia i 5 kw ie­
tn ia  1818 przepisuje, iż wszelkie jakiekolwiek bąd i 
należenie do handlu niewolnikami, pociąga za so­
bą kary prawem  oznaczone, a  handel ten  zasadza 
się nie tylko na samem rzeczywistym  przedawa- 
niu niewolników oraz przedsięwzięciu dążącćm 
do zamiany m urzynów , i jest zb rodn ią , k tó ra  z 
natury  swojey może bydź popełnioną przez p rzy­
gotowawcze czynności, mające na celu kupno 
m urzynów lub ułatwienie tegoż kupna , jak na- 
przykład przez wybudowanie przeznaczonego do 
tego statku, przez stosowne opatrzenie go i uzbro­
jenie, tak , i i  w yraźnie widać, że należący do ty ch  
kroków są także uczęstnikam i handlu niewolni­
kami; zatem sąd appellacyyny w  Senegal obra­
ził praw o z  d. 16 kw ietnia 1818 i w yrok jego u- 
znaje się za niebyły, a  spraw a odsyła się do sądu 
w  P a r y i u W yrok  ten  nie jest dobrą w różbą 
dla kupców, którzy w N antes  tru d n ią  się skrycie 
handlem niewolnikami.

Kraków dnia  20 grudnia . 1826 
R ektor U niw ersy tetu  Jagiellońskiego, stoso­

wnie do Reskryptu Rady W ie lk ie j tegoż U ni­
w ersytetu  z d. 1 grudnia 1826 N. 110З, podaje 
do wiadomości i ogłasza K onkurs, na K atedrę Pro- 
fessora Teologii dogm atycznej w  Uniw ersytecie 
Jagiellońskim wakującą ? z  obowiązkiem daw ania 
6 lekcyy w  tygodniu Teologii dogm atycznej; kon­
kurujący o tę  posadę w inni złożyć w kancellaryi 
opis swego ży c ia , udowodniająo zaświadczeniami 
swoje nauki, dobre obyczaje i o trzym any stopień 
D oktora Teologii, dołączą oraz program ma, w e­
dług którego każdy z nich życzy sobie dawać le- 
koyje Teologii dogm atycznej. Po złożeniu tako­
wych dowodow współubiegająoy się uwiadomieni 
zostaną o dalszem postępowaniu konkursu. R o­
czna pensya do tey posady przyw iązana wynosi
4,000 zł. poi. T erm in  ubiegania się o wspomnie­
li,& posadę jest dzień 20 m arca 1826 roku.

Z. R ektora U niw er. Jag. G irtle r.
Sekretarz Uniwers. Jagieł. Jankowski.

)* (



R ektor U niw ersytetu Jagiellońskiego, w do* 
pełnieniu reskryptu  Rady W ielkiey tegoi Uni­
w ersytetu  z d. 3i października r .  b. i i grudnia 
t .  r . N. 1188 iia o 8  podaje do wiadomości i ogła­
sza Konkurs na posadę Adjunkta przy obserwa­
torium  astronomieznćm, w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim wakującą, e obowiązkiem dawania 4 lek- 
oyi w tygodniu Astronomii niśszey; konkurujący 
o tę  posadę winni złożyć w kanceilaryi opis swe­
go życia, udowadniając zaświadczeniami swoje na­
uki i dobre obyczaje , dołączą oraz Program m, 

> według którego każdy z nich życzy sobie dawać 
lekoyę Astronomii niżssey. Po złożeniu takowych 
dowodów, współubiegający się uwiadomieni zo­
staną o dalszem postępowaniu konkursu. Roczna 
pensja  do tey posady przywiązana wynosi 5,000 
zł. poi. Term in ubiegania się o wspommoną po­
sadę jest 3o m arca 1826 roku.

Z. Rektora U nitters, Jagieł. Girtler.
Sekretarz Uniwers. Jagieł. Jankowski.

R o z m a i t e  W * i a d o m o ś c  1.
W  lasach Xiążęcia Areńberg , niedaleko Zo- 

waniiim , ludzie kradnący zwierzynę, zabili d. 24 
g, m., syna jednego z leśniczych. Xiążę kazał 
w ytępić wszystkie zwierzęta w swoich lasach, a- 
by więcey nie kuszono się popełniać podobnych 
zbrodni.

Gazeta B r y ń s k a , donosi o nadzw yczajnym  
przykładsie, długiego życia. W  Lom nie , w powie­
cie Cieszyńskim znaydował się zagrodnik nazwi­
skiem Adam  M artyn ik , k tóry  w ciągu życia swo­
jego, żywił sję chlebem owsianym , mlekiem 1 se­
rem , w święto zaś pijał bardzo miernie wódki, i 
jadał nieco mięsa baraniego lub wieprzowego, 'l  en 
starzec był ciągle zdrów, i zdolny do pracy aż 
do lat ioo, a potem równie nieohoripąe ( jedynie 
tylko będąc osłabionym na siłach.) spokoyeie za­
kończył życie, we 121 roku. Na jego pogrzebie, 
znaydowało się dwoje jego dzieci, 18 wnuków i 
prawnuków. M atka tego starca miała żyć ta ­
k ie  lat n 5.

Składka, na odbudowanie kościoła ś. Paw łat 
W R zym ie , wynosiła dotąd 71,600 szkudow , (ra­
chując w to 5o,ooo , k tó re  skarb, i 2 000 które 
kollegfum Kardynałów , rocznie dopłaca ). Nay- 
większa część należących do składki, składa się z 
duchownych, lub posłów zagranicznych, i prawie 
wszyscy są W łosi rodowici. Arcy-biskup Prag- 
ski przysłał 2170 szkudów , a jeden Xiądz z Nie­
miec, dołączył do tey summy medal. Prócz tego, 
między zagranicznemi osobami, jest tak ie  A r- 
cy biskup, 1 jeneraloy W ikaryusz dubhński, przy­
syłający 345 szkudów.

O krutna pomyłka, przyprawiła o śmierć P. 
Brielm an, doktora chirurgii, bardzo szacowanego 
w Lille  , chciał wypić szklankę wody gumowa* 
neyj leć* osoba, która ją przygotować miała, roz­
puściła proszek arszeniku , zamiast gumtny arab­
sk iej, Chociaż doktor Brielm an  nie połknął cał­
ko w ite j dozy, skutki trucizny w krótce dały się 
uczuć i skonał pomimo wszelkiego ratunku.

Trzęsienie ziemi, które się dało nczuó we 
wrześniu r . z. na wyspach Trinidad  i D em erary , 
było także w Sarameka , nie daleko Paramaribo.

Dnia 6 grudnia r. z. żona jednego wyrobni­
ka z okolicy Paisley (w Angin) postrzegła, i i  je j 
najm łodsze dziecię, dopiero 6 miesięcy mające,

nie bardzo się zdawało zdrowe i wesołe. O b e j­
rzawszy je zewsząd postrzegła, i i  miało utkwio­
ną nitkę w plecach, k tó rą  natychm iast wyciągnę­
ła. Dziecię resztę dnia przepędziło dość spokoy 
niej lecz nazajutrz około wieczora wyraźnie by­
ło słabsze i całą noc nie spało. Przerażona ma­
tka zaniosła je do chirurga , który zaraz zrobił 
inoyzyą w  m iejscu, gdsie tkw iła n itk a , w myśli, 
i i  odkryje igłę ; lecz nadaremnie. Biedne dzie­
cię coraz bardziej słabło, dostało gwałtownego 
bicia serca, i umarło. Po otw arciu  ciała pokaza­
ło się, Że cienka, pięć czw artych części cala dłu­
ga igła, utkw ił» dziecięciu między kością grzbie­
tow ą a łopatką, i pośród 3 i 4 żebra przeszła az 
do serca, które przekłuła. Gdyby matka była ni 
tk i nie wyciągała, możeby tym  sposobem ła tw ie j 
było wydobyć ig łę , i nieszczęśliwego niemowlę 
cia życie ratow ać. Oby przykład takow y nau­
czył ostrósności, te osobliwie matki i piastunki, któ 
re  bawiąc dziecię, zatykają w suknie igłv lub szpilki!

Postanowienie wydane w M edyolanie  o po­
l ic j i  te a tra ln e j, obejmuje, prócz innych rozporzą­
dzeń, sakaz wołania fo ra  w operach . prócz osta­
tniego wystawienia w reku i pod warunkiem, aby 
nie bardso trudzić śpiewaków.

Półkownik jRottiers , Niderlandczyk ? odkrył 
na wyspie Melos, 4 stopy pod ziemią , n<iystaro- 
śytnieyssą mozaikę i posadzkę; które m cgąnal - 
ieć  do czasów na 200 lat , przed woyną pelnpo- 
nezką. W e środku widać wizerunek Bachusa, 
wielkości n a tu ra lney , oraz kilka f ig u r , międz'. 
któremi ryś,p ijący z naczynia, włoskie kurv. ry ­
by i. t  d. W  ogóle, da;ą się postrzegać niektóra 
enaki hieroglifiozne, co utw ierdza mniemanie, i/ 
Grecy nauczyli się sztuk od E gipcjan. Pan W it  
de Cook z Antwerpii, zrobił piękny i dokładny 
rys tego starożytnego zabytku Pan Bottier 
myśli dołączyć ten rys do opisu swego, Pięfcn 
ta  starożytność, wydobyta znowu z ziemi, w któ 
rey  leżała od czasu spustoszenia wyspy Alelos 
przez A teńcsyków po lat przeszło 2,ooo, będzie 
mogła bydź policzoną do naysław meyszych m o­
zaik. Posadzka ta ma 10 stop i J5 cali szerokości, a 
20 stop długości.

K u r s  S  a n k t  p e t e r s b u r s k i .
D nia  12 d. 16 stycznia.
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